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Or.0063-6-5/07
Protokół nr 5/07
z posiedzenia Komisji Edukacji odbytego w dniu 25.05.2007r. 
w godz. 1100 – 1330. 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p. Kazimierz Jaruszewski 

- przewodniczący
2) p. Ludomiła Paczkowska

3) p. Piotr Pawlicki

4) p. Leszek Pepliński
Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) p. Wiesława Gerke 

- Dyrektor Zespołu Szkół nr 7
2) p. Alina Jaruszewska 

- Zastępca Dyrektora Zespołu Szkół nr 7
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Kazimierz Jaruszewski, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Zapoznanie się z realizacją zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Zespole Szkół nr 7,
2) Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 
Ad.1.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – poprosił Panią dyrektor Wiesławę Gerke o przedstawienie swoich najpilniejszych potrzeb oraz krótkiego sprawozdania z realizacji zadań nałożonych na szkołę przez Urząd Miejski.
· p.Gerke – w tym roku szkolnym podjęliśmy wiele wyzwań związanych z organizacja pracy szkoły tak, aby i wychowawczo, i dydaktycznie szkoła spełniała podstawowe wymagania i dostarczała uczniom i zarówno warunków opieki, jak i do nauki w szkole. i w tym kierunku robiliśmy różnego rodzaju kroki, zarówno organizacyjne, które były nakierowane na organizację przepływu informacji, zarówno pomiędzy nauczycielem, uczniem – nauczycielem, wychowawcą, pedagogiem, rodzicem, żeby angażować rodziców i jeszcze bardziej ich jakoś aktywizować do tej współpracy i do pozyskiwania informacji na temat własnych dzieci. Ale też czyniliśmy takie kroki w kierunku jakiejś tutaj zmiany bazy, która by usprawniła. Między innymi naszą taką bolączką było zawsze opuszczanie terenu szkoły przez uczniów usprawiedliwiających się faktem, że idą zrobić zakupy na śniadanie, że są głodni i wówczas nasze dyżury wokół szkoły kończyły się właściwie gonieniem tych uczniów, a oni i tak wędrowali po okolicznych sklepikach. Udało nam się w tym roku zorganizować sklepik na terenie budynku szkoły. jest on dobrze zaopatrzony, ceny są na tyle atrakcyjne, że uczniowie nie muszą szukać innych miejsc 
i faktycznie, dzięki temu zaistnieniu sklepiku, ten problem opuszczania przez uczniów terenu szkoły znacznie się wypłycił i właściwie możemy powiedzieć, że to są incydentalne sytuacje, kiedy uczniowie nam tutaj gdzieś umykają. Mamy wciąż jeszcze taki problem dostosowania pomieszczeń tak, aby one były funkcjonalne i spełniały wszystkie potrzeby bieżące. Miedzy innymi problem szatni przy sali gimnastycznej. Mamy tylko dwa pomieszczenia szatni i jeżeli teraz czasami wchodzi 4 – 5 grup na zajęcia, to tej szatni jest za mało. Zanim jeszcze weszło zarządzenie burmistrza przenoszące ciężar remontów na Urząd Miasta, własną tutaj inicjatywą podjęłam starania, żeby zaadoptować pomieszczenie z dawnych natrysków tak, żeby zostały natryski, ale w formie takiej współczesnej nie archaicznej. Czyli trzeba było tam też spore inwestycje poczynić, a jeszcze dodatkowo wybrać gdzieś pomieszczenie na szatnię. No, mamy już właściwie to pomieszczenie ukończone, jeszcze tylko taka drobna kosmetyka, ale już ono będzie funkcjonowało i myślę, że jeszcze w tym roku szkolnym dzieci skorzystają. Tak samo, dzięki włączaniu się w programy związane z możliwością pozyskiwania sprzętu komputerowego w tej chwili jesteśmy w trakcie oczekiwania, ale ja myślę, że to jest kwestia kilku dni, na sprzęt komputerowy do nowej pracowni z funduszy unijnych. Już założona jest siec komputerowa, zaadoptowane pomieszczenie. Tak, że ono z dniem 1 września będzie już nową pracownia komputerową. Staramy się też tak w miarę przesuwać różne rozmieszczenia zajęć grupowych. Tam gdzie nie starcza w mniejsze pomieszczenia tak, żeby po prostu budynek był wykorzystany. To jest tytułem takiej właśnie gospodarki bazą i myślę, że to, co jesteśmy w stanie sami we własnym zakresie. Cała reszta to jest po stronie inwestycji miejskich, a potrzeb tu jest bardzo dużo.
Jeszcze wracając do naszego wywiązywania się z realizacji zadań, chcę podkreślić, że bardzo intensywnie współpracujemy ze wszystkimi instytucjami są ku współdziałaniu, czyli Sądem Rodzinnym, Gminnym Ośrodkiem Pomocy Społecznej, Miejskim Ośrodkiem Pomocy Społecznej. Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie, kuratorami sądowymi i naprawdę tutaj nasze 
i pani pedagog, i pani psycholog, a i my wszyscy bardzo mamy bogatą tutaj tą dokumentację, dotyczącą tej współpracy. Ale też możemy powiedzieć, że efekty tej pracy są. One się nie przekładają na jakieś liczby. Je trudno będzie ująć w statystykach, ale zdecydowanie nasz kontakt z uczniem jest bardzo bliski i uważam, że to jest mocna stroną naszej szkoły. Jesteśmy faktycznie zorientowani, co do potrzeb uczniów, co do ich problemów i na bieżąco reagujemy tak, jak to powinno być zgodnie z przyjętymi procedurami. 
Wracając do naszych potrzeb, naszych bolączek. Podstawową bolączka nas, jako zespołu szkół, jest w zasadzie nabór, a to wynika z faktu, mamy dosyć skomplikowaną sytuacje rejonizacji. rejonizacja obowiązuje szkoły, nie jest z kolei żadnym nakazem dla rodzica i tak być nie może. O ile szkoła podstawowa rejon ma tak przydzielony, że w zasadzie wystarcza nam na nabór tych trzech klas i to w takim bardzo skromnym wydaniu, o tyle w gimnazjum nasz rejon zakłada, że moglibyśmy utworzyć sześć klas tak bardzo spokojnie, bo mieliśmy w tym roku wykazane 480 dzieci. No niestety wybór szkoły przez rodzica nie zawsze pokrywa się z rejonem, w którym to dziecko jest. tutaj trudno dociekać przyczyn, bo przyczyny są bardzo różne, ale na to chcę wskazać. Na taką troszkę niekonsekwencję, bo jeżeli część dzieci, które powinny przyjść do naszego gimnazjum, to jest prawie 50 dzieci, uczęszczało do tej pory do Szkoły Podstawowej nr 1, to trudno się dziwić rodzicom, że chcą posłać to dziecko do Gimnazjum nr 2, bo w większości są to po prostu już takie przyzwyczajenia. Z kolei do nas z tej pięćdziesiątki trafiło w tej chwili ośmioro dzieci. Czyli w tym momencie jesteśmy o taką grupę dzieci ubożsi i nasz nabór zakładany już jest trudny do zrealizowania. Jak ten problem można by rozwiązać? Ja myślę, że nie możemy w żaden sposób domagać się jakiegoś tutaj sztywnego przestrzegania rejonizacji, bo ustawa i konstytucja gwarantuje przecież wolny wybór w tej kwestii, ale można by się może zastanowić nad doprecyzowaniem rejonizacji już szkoły podstawowej tak, żebyśmy mogli mieć nabór na 4 klasy szkoły podstawowej, a tym samym by nam to owocowało nieco zwiększonym naborem do gimnazjum i by w zupełności to wystarczyło, a nie kłóciło się z interesami, z jakimiś potrzebami rodziców. Mamy tutaj właśnie w trakcie naboru do gimnazjum bardzo dużo takich sytuacji konfliktowych, w których właściwie to my jesteśmy stroną, która nie ma żadnych praw, domagać się, żeby to dziecko tutaj przyszło, bo takiego prawa nie mamy. A z drugiej strony chcielibyśmy mieć zagwarantowaną możliwość dokonania takiego naboru, na jaki ta baza tutaj jest przygotowana. Ja tutaj myślę szczególnie o terenach tych nowopowstających osiedli, ale to już jest troszkę poza miasto wychodzące. Tylko, że tak samo jak popatrzymy w stronę Karolewa, czy w stronę Chojniczek, to są osiedla mieszkańców Chojnic, którzy wracają do pracy do Chojnic i te dzieci do Chojnic przywożą, a te osiedla podlegają pod szkołę podstawową 
w Charzykowy. I to jest tutaj właśnie takie miejsce. No, dlatego bardzo bym prosiła o pomoc 
w jakimś takim racjonalnym ustawieniu rejonów.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – kwestia oceny funkcjonowania dotychczasowych obwodów szkolnych lub zmiany terytorialnej tych obwodów została ujęta w rocznym planie pracy naszej komisji i będzie szczegółowo omawiana jesienią. Pan dyrektor Ziarno już też taką wiedzę ma. My wcześniej, jako Komisja Edukacji, nie możemy się pochylić nad tym zagadnieniem, ale tutaj obietnica, bo to zostało już wpisane do naszego rocznego planu pracy i zostało to przyjęte. To taka uwaga na teraz. Prosimy Panią dyrektor o kontynuowanie.
· p.Gerke – jak już mogę opuścić ten najbardziej bolący temat, to myślę, że takie jakie mi się nasunęły refleksje. Ja od niespełna roku sprawuję tą funkcję, więc też nie mam takiego doświadczenia, ale to co mogłabym zaproponować, to może większą taką współpracę w kwestii jakiejś oszczędności wspólnych. Co mam na myśli? Szkoła ponosi wielkie koszty związane 
z obsługą poczty i to są naprawdę koszty, przy naszych możliwościach do kwietnia wydaliśmy już prawie 1.000 zł – na same znaczki i listy polecone. Do czego zmierzam? Jeżeli byłaby taka możliwość, bo myśmy próbowali indywidualnie z pocztą rozmawiać, czy może jakąś opłatę ryczałtową? Powiedziano nam, że jesteśmy zbyt małym kontrahentem. No, ale może Urząd Miasta by po prostu w imieniu nas wszystkich szkół, można by było taką umowę podpisać? Podejrzewam, że byłyby to znaczne oszczędności. 
Jeżeli już mówimy o pieniądzach, to jest jeszcze jedna kwestia naszych wydatków, a mianowicie chodzi o oprogramowanie, z którego korzystamy. W zeszłym roku otrzymaliśmy oprogramowanie z firmy PROGMAN do obsługi sekretariatu, księgowości i wszystkich tutaj związanych z działalnością szkoły zakresów. Ja, jako informatyk, tyle mogę powiedzieć, że jest to nienajlepszej jakości oprogramowanie, które nie jest elastyczne. W wielu zagadnieniach nie daje się wykorzystywać i to jest jedna strona. Ale z drugiej strony ta firma w taki sposób dosyć monopolistyczny uważam, no domaga się stałych opłat z tytułu aktualizacji. Jest to chyba najbardziej, bo i VULCAN i inne firmy zdecydowanie w łagodniejszy sposób za eksploatację sobie życzą płacić. My z racji aktualizacji oprogramowania na ten rok wydamy ok. 2 tys. zł, gdzie 3 tys. zł mamy cały przydział budżetu na zakup oprogramowania. Uważam, że to są też za duże pieniądze za taką jakość, bo tak naprawdę myślimy o zakupie programu do budowania planu lekcji, bo z PROGMAN-a plan lekcji jest nieprzydatny. Więc i tak musimy z innej firmy wziąć. I tutaj też postuluję o odejście od tego oprogramowania. 
Właściwie to są moje takie podstawowe tematy. Jeżeli bym miała mówić o pieniądzach, to oczywiście bym mówiła, że mi pot trzeba dużo i na wiele rzeczy. 
Jeżeli jeszcze mogę powiedzieć, to problem właśnie dostosowania potrzeb zajęć dydaktycznych, tych dodatkowych, pod faktyczne potrzeby ucznia. My cały czas pracujemy w oparciu o pracę społeczną nauczyciela, jako zajęcia dodatkowe. Ja wiem, że nauczyciel powinien pracować 40 godzin i tak naprawdę uważam, że on pracuje, ale nie możemy domagać się, żeby wszystkie zajęcia dodatkowe były robione społecznie, bo niektóre po prostu powinny być zajęciami faktycznie ujęte w siatce godzin. Rodzice zgłaszają często potrzebę wprowadzenia zajęcia dodatkowego tzw. drugiego języka. W gimnazjach są jednojęzykowe klasy i jednak większość dzieci, które chcą później kontynuować naukę w szkole średniej podejmuje już tą naukę języka drugiego prywatnie. Nie jest to rozwiązanie dla wszystkich, a szkoła w tym momencie stałaby się atrakcyjnym miejscem, gdzie można tą naukę kontynuować. Następna sprawa – sprawa tych uczniów, którzy może nie wykazują szczególnych uzdolnień z jakichś przedmiotów takich wiodących. Są to przeważnie jeszcze uczniowie na dodatek z jakimiś dysfunkcjami wychowawczymi, rodzinnymi i innymi, żeby dla nich można było stworzyć właśnie zajęcia dodatkowe 
w postaci kółek modelarskich, jakichś zajęć, gdzie oni by mogli znaleźć tą swoją mocną stronę, gdzie mogliby się odciążyć od środowiska, które je wciąga w takie nieciekawe sytuacje i zdarzenia i na to też są potrzebne pieniądze. Chociażby na tego typu zajęcia, bo nauczyciel zrobi kółko dla ucznia zdolnego, on będzie pracował, ale nie jest w stanie stworzyć kółka i dla takiego ucznia, i dla takiego ucznia, bo po prostu na to już czasu tego społecznego nie starcza. To jest moja taka, no niestety przekładająca się prośbę o pieniądze, bo to do tego się sprowadza.
Jeżeli chodzi o inwestycje, to złożyłam dość taką bardzo rozbudowaną propozycje inwestycji na ten rok kalendarzowy. Środki, które przyznano nam zdecydowanie ograniczyły tą inwestycję gdzieś do niecałych 40%. Wiec powiem o tym, co mam nadzieję, że będzie, bo były przetargi już na to zgłoszone. Mianowicie chodzi o dokończenie odwodnienia części zachodniej szkoły, bo tam już dochodzi do takiej destrukcji, że w szatniach stoi woda, ściany są już skorodowane, mur oporowy, który stał przy wjeździe do garażu już dawno upadł i tam jest po prostu osypisko. Więc to jest rzecz najpilniejsza. Przy okazji tej inwestycji proponowałam zrobić nawierzchnię nową na terenie właśnie tej zachodniej części, bo tam ta nawierzchnia nie ma nic wspólnego z równą powierzchnią. To są po prostu wielkie wyboje i tyle. Nasze ogrodzenie w 40% składa się z przęseł nadających się tylko i wyłącznie do wymiany. Jest ono skorodowane. To była moja kolejna propozycja. No niestety ona musiała zostać wyjęta z planu z racji zbyt dużego kosztu. Mamy bardzo zużyte ciągi schodowe – klatki schodowe i w tym roku szkolnym mieliśmy już cztery wypadki załamań, albo zwichnięć. Na schodach uczniowie się poślizgują i ulegają urazom i dlatego w trybie pilnym zgłosiłam potrzebę chociażby zrobienia takich gumowych wkładek, które powodują wyhamowanie, bo nadlewki to jest straszna inwestycja. No, mam nadzieję, że ta inwestycja będzie zrealizowana. Nasza sala gimnastyczna wygląda tak jak wygląda sala po 20 latach nie malowania, więc bardzo źle i już naprawdę dla samej estetyki, bo jest to miejsce, gdzie odbywają się wszystkie uroczystości szkolne. Chociażby z tego tytułu, żeby w uczniu kształtować poczucie dumy z przynależności do społeczności szkolnej trzeba mu też dać jakieś poczucie estetyczne związane z pewnymi miejscami i ta sala gimnastyczna tego się domaga. Kolejny problem to jest kuchnia, która od kiedy została zbudowana nie była remontowana. instalacja elektryczna wymaga natychmiastowej wymiany, ponieważ jest wykonana wg norm 
i standardów już w tej chwili niedopuszczalnych. Mam w każdej chwili groźbę, że cześć urządzeń nie będzie zasilane, bo tam jest po prostu „zmostkowane” i tylko tak na „słowo honoru” to wszystko tam działa. Tym bardziej, że instalacja kanalizacyjna jest już w kiepskim stanie, są przecieki i cały strop piwnic jest przez to zalany. Tak, że tutaj też jest następny problem. No, jeszcze by się przydało wymalować klatki schodowe. Zakupiłam nawet ze środków na koniec roku troszkę farby, myślałam, że będzie jakaś możliwość, ale wydaje mi się, że jedynie własnymi siłami tutaj nasi panowie woźni będą musieli za pędzle chwycić i troszkę wykazać się.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – tak się zastanawiam, bo tutaj 5, czy 6 tych inwestycyjnych postulatów padło. Zastanawiam się nad jednym, bo tak troszeczkę przerażony jestem – instalacja elektryczna w kuchni, bo ona chyba grozi pożarem, grozi wypadkiem.
· p.Gerke – ona grozi przede wszystkim awarią i wyłączeniem stołówki z działalności, bo nie jest to zagrożenie tego typu, że tam się natychmiast może coś zacząć palić, ale po prostu pewnego dnia może się okazać, że po raz kolejny wezwę elektryka, który powie, że tego już się nie da naprawić, no i powiemy koniec obiadów, bo przecież na przedłużacz nie będą te urządzenia działały. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – sądzę, że warto z tych kilku wybrać ten jeden jako pierwszy i zgłosić na Radzie Miejskiej, bo naprawdę jesteśmy tak troszeczkę przestraszeni.

· Radny Leszek Pepliński – chciałem właśnie zwrócić uwagę, że Pani dyrektor poruszyła dwie sprawy, to znaczy sprawy estetyki i bezpieczeństwa. Te estetyki to mogą poczekać, ale ta sprawa, o której w tej chwili Pan przewodniczący powiedział, to jest priorytetowa i to trzeba zgłosić natychmiast. To chodzi tutaj o bezpieczeństwo pracowników i dzieci. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – ja pamiętam ze swojej praktyki, że takie sytuacje Pani dyrektor są zgłaszane natychmiast i Pan dyrektor je szybko rozpatrywał. Myślę, że musi Pani o tym bezpieczeństwie napisać, że grozi życiu ludzi i pracowników. My to też zrobimy. 

Ja chciałam powiedzieć, że Pani dyrektor, jak rozpoczęła swoją pracę, to od razu wykazała się jako człowiek czynu. Zdobyła sponsorów, zdobyła pieniądze i to co należało zrobić, zrobiła to w takim szybkim tempie, że my wszystkie dyrektorki aż otwierałyśmy buzie i to jej chwała. Wykazała się jakim jest menedżerem, jakim jest dyrektorem i było to bardzo miłe. wiedziałyśmy, że takimi czynami dyrektorka weszła w szkołę. Bardzo fajnie. I to co teraz nam tutaj przedstawiła, to świadczy o jej dużej znajomości już środowiska szkoły, a przede wszystkim cieszę się bardzo, że dla Pani dyrektor najważniejszy jest uczeń, jego potrzeby i jego rodzice. To jest to co bardzo tutaj szkole wyróżnia, a ja mogę to potwierdzić. Chciałam jeszcze powiedzieć, że sprawa rejonizacji to jest sprawa od wielu lat. Sam termin „rejonizacja” już się robi archaiczny. Zresztą każdy rodzic od razu jak usłyszy go, to mu się nie podoba, bo rodzicom właśnie się wydaje, że to ich demokracja, to ich swoboda, decyduje sam, gdzie ma dać dziecko, gdzie mu będzie najlepiej. Myślę, że Panie dyrektorki wszystkie mogą być spokojne, że rodzice nie kierują się już poziomem, jak to się dawniej używało. Rodzic się kieruje wygodą, i swoją, 
i dziecka. I tutaj szkoła ma cudowne efekty, ma wspaniały poziom, ale jest źle usytuowana. Jak np. Szkoła nr 1 jest w centrum, to automatycznie rodzic jak idzie do pracy to woli zaprowadzić dziecko do tej szkoły, czy do gimnazjum, bo one są w centrum. Więc miłe Panie żadnych kompleksów – wasza szkoła jest super, tylko trochę źle położona, a z tym na pewno komisja będzie was wspierała, bo ja od lat zawsze promowałam tą szkołę i jest wielu rodziców, którzy tu przychodzili i nawet na mnie powoływali się, że tak, bo dyrektorka Paczkowska powiedziała, że trzeba tu zapisać. Naprawdę tak było i myślę, że cała komisja, bo zawsze dwa słowa miłe i dobre o szkole się też przydają, będzie tak samo mówiła. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – z tym wszystkim oczywiście, co pani Paczkowska mówiła zgadzam się jak najbardziej. Szczególnie z tymi słowami pochwały kierowanymi dla Pani dyrektor. Myślę, że warto, żebyśmy teraz zastanowili się nad wnioskami, które w toku dyskusji można by tutaj wypracować i tutaj prośba do członków komisji, żebyśmy razem je sformułowali. 
Komisja podjęła następujące wnioski:
Po zapoznaniu się z opinią środowiska rozważyć zmianę obwodów szkolnych.

/4 za – jednogłośnie/

Komisja proponuje zrezygnować z oprogramowania PROGMAN do obsługi pracy sekretariatu z powodu jego nie najlepszej jakości i wysokich kosztów z tytułu aktualizacji. 
/4 za – jednogłośnie/

Znaleźć środki na zajęcia dodatkowe z uczniami wg ich potrzeb.
/4 za – jednogłośnie/

Znaleźć środki na remont instalacji elektrycznej w kuchni Zespołu Szkół nr 7 z powodu zagrożenia pożarem. 
/4 za – jednogłośnie/

· p.Gerke – odnośnie ostatniego wniosku ja bardzo bym prosiła, aby to nie stało się taką wymienną tutaj transakcją. Parę inwestycji zostało ujętych w planie i mamy przyobiecane i żeby to nie było tytułem – w zamian za to zrobimy instalację elektryczną, bo uważam, że te, które wybrałam w takim pierwszym rozdaniu jakby, kiedy musiałam rezygnować z dużej części, dla mnie są autentycznie priorytetowe. Może jeżeli nawet nie wszystkie dotyczą tylko i wyłącznie bezpieczeństwa. Niektóre rzeczy w szkole muszą być zrobione, aby np. swój standard utrzymała. Dlatego bardzo bym prosiła, że jeżeli jest taka możliwość, żeby ta inwestycja weszła, to nie kosztem tych, które by mogły być zrealizowane z przydziału już mi danego.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – tak, ale znając praktykę i mając 6 wniosków inwestycyjnych, to uważam, że powinniśmy się na jednym skoncentrować, a to przyjmujemy do widomości i będziemy rozmawiać w Wydziale Edukacji i w Wydziale Budowlano-Inwestycyjnym.

· Radny Piotr Pawlicki – ja jeszcze odnośnie tego pisma, które wyszło jeszcze na Komisji ds. Społecznych, a związanym ze środkami z Unii Europejskiej na boiska przyszkolne. Ciągle powtarzam o tym boisku na Os. Hallera. Czy już podjęto może rozmowy też z Panem Odyą itd.?

· Radna Ludomiła Paczkowska – ponieważ wniosek ten pochodził z naszej komisji dostaliśmy odpowiedź, że będą uruchomione te środki, że będzie program rozpisany i na następne spotkanie poprosimy prezesa, żeby nam powiedział kilka słów.

Ad.2.
W sprawach różnych komisja zajęła się następującymi tematami:

Komisja przyjęła do wiadomości projekt planu ochrony dla Parku Narodowego „Bory Tucholskie”.
/4 za – jednogłośnie/

Komisja pozytywnie opiniuje i popiera prośbę Rad Rodziców Uczniów Szkoły Podstawowej nr 7 i Gimnazjum nr 3 w Chojnicach w sprawie budowy sali gimnastycznej przy Zespole Szkół nr 7. 
/4 za – jednogłośnie/

Po zapoznaniu się z pismem Burmistrza Miasta Chojnice, odpowiadającym na pismo Rad Rodziców Szkoły Podstawowej nr 7 i Gimnazjum nr 3 w sprawie budowy sali gimnastycznej przy Zespole Szkół nr 7, komisja postanowiła przyjąć je do wiadomości. 
/4 za – jednogłośnie/

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXXIX/399/98 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 18 maja 1998r. w sprawie przyjęcia Regulaminu nadania tytułu Honorowego Obywatela Miasta Chojnice.
/4 za – jednogłośnie/

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – jeżeli jesteśmy przy tym punkcie proszę komisję 
o opinię w sprawie powołania nowego tytułu – tytułu „Zasłużonego Obywatela Miasta Chojnice”. Tytuł ten funkcjonowałby obok tytułu „Honorowego Obywatela Miasta Chojnice”, z tym, że realizacja tego wniosku już byśmy zlecili Radzie Miejskiej.
Komisja podjęła następujący wniosek:

Komisja wnosi o powołanie tytułu „Zasłużonego Obywatela Miasta Chojnice”.

/4 za – jednogłośnie/

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – punkt następny dotyczy krótkiej informacji z zakresu programu prewencyjnego „Stop narkotykom w szkole”. 14 maja radni, dyrektor Wydziału Edukacji, Zastępca Burmistrza Pan Jan Zieliński, przedstawiciel Policji spotkali się na posiedzeniu inaugurującym wdrożenie tego programu. Opracowano harmonogram działań. stwierdzono, że warto dokooptować jeszcze dwie osoby z placówek prowadzonych przez Urząd Miasta. tutaj pytanie do Pani radnej Paczkowskiej, kto to będzie?
· Radna Ludomiła Paczkowska – Pani dyrektor Miejskiego Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej Agnieszka Kortas-Koczur i jedna z pań pedagogów z gimnazjów. Pan dyrektor Ziarno proponował z Gimnazjum nr 1. Nie znam nazwiska.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – kolejne spotkanie zespołu odbędzie się w poniedziałek 4 czerwca i wtedy już podjęte zostaną konkretne działania. chcemy, żeby program już został zainaugurowany w szkołach w czerwcu, poprzez spotkanie z rodzicami. I tutaj padł taki postulat, zresztą z ust Pani radnej Paczkowskiej, żeby było to spotkanie nie tylko z rada rodziców danej placówki, ale z wszystkimi chętnymi, zainteresowanymi rodzicami i również przedstawiciel Policji, konkretnie ten pan, który zajmuje się pieskiem wykrywającym „chwasty” będzie objaśniał przebieg tych działań, ich celowość i te działania związane już z pobytem pieska w określonych pomieszczeniach szkolnych będziemy wdrażać we wrześniu. Pan dyrektor Ziarno poinformował zespół, że też taka wola jest wszystkich dyrektorów prowadzonych przez urząd placówek. 
Kolejna informacja dotyczy programu profilaktycznego „Ratujmy i uczmy ratować”. Dziś miał być z nami koordynator tego programu Pan radny Dariusz Folerzyński – dzwonił, no niestety nie może dotrzeć, mają bardzo ważną sprawę w Straży. Chodzi o wdrożenie programu profilaktycznego „Ratujmy i uczmy ratować”. I tutaj Pan Folerzyński prosił również Panią dyrektor, żeby włączyć się w ten program, bo jeszcze pisma nie otrzymał, a warunkiem wdrożenia tego programu jest udział 15 szkół podstawowych. Tutaj pytanie do Pani dyrektor, czy Szkoła Podstawowa nr 7 również włączy się w te działania?
· p.Gerke – na pewno włączymy się. Jedynie jakie tu nieporozumienie zaistniało, to w piśmie, które do nas doszło byliśmy odnotowani jako zgłoszono szkoła i dlatego nie wysłaliśmy dokumentów, ale myśmy zadeklarowali swoje uczestnictwo i na pewno jeszcze raz wyślemy ten wniosek. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – 21 czerwca, to jest w tej chwili data wstępne, będzie ona jeszcze pisemnie potwierdzona, odbędzie się spotkanie w Ratuszu z uczniami wytypowanymi przez rady pedagogiczne. Chodzi o najlepszych trzech uczniów ze szkół prowadzonych przez Urząd Miejski i spotkanie z dyrektorami tych placówek. Oprócz tego jeszcze spotkanie 
z uczniami wyróżnionymi za szczególne osiągnięcia edukacyjne, sportowe i artystyczne. Takie pismo na początku czerwca wyśle Wydział Edukacji do prowadzonych szkół. Do końca maja Wydział Edukacji czeka na zgłoszenia tych uczniów, którzy mogliby zostać wyróżnieni. I tutaj pytanie do Pani dyrektor, czy taka informacja zwrotna została wysłana i czy takie pismo zostało opracowane.
· p.Gerke – na spotkaniu u dyrektora ostatnio wynegocjowaliśmy termin 10 czerwiec, ponieważ klasyfikacje są w toku i wyłonienie tych trzech najlepszych uczniów będzie stanowiło pewien problem przed zamknięciem klasyfikacji. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – moje pytanie nie dotyczy tych trzech najlepszych uczniów, bo to jest jasne i oczywiste, tylko uczniów wyróżnionych za szczególne osiągnięcia.

· p.Gerke – uczniowie za szczególne osiągnięcia też. Z innych szkół schodzą informacje jeszcze o wynikach konkursów. Zawody sportowe w tej chwili trwają i w innych szkołach też właśnie proszono o tą prolongatę do 10 czerwca. My takową informację już możemy teraz wykazać, bo właściwie więcej się nie spodziewamy, ale wiem z tego co jest w innych szkołach, że to jest jeszcze wciąż taka sprawa otwarta. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – uważam taką prolongatę za zasadną, ale z drugiej strony będzie bardzo wąski horyzont czasowy, bo jeżeli 10. a 21. już to spotkanie, to Wydział Edukacji, bo on się już tym zajmie konkretnie, przy naszym współudziale – Komisji Kultury i Sportu oraz Komisji Edukacji, będzie miał trochę mało czasu, ale sądzę, że zdążymy.

· p.Gerke – dyrektor deklarował, że ten termin będzie dotrzymany do 21 czerwca.
· Radny Piotr Pawlicki – pierwsza sprawa – tutaj przyjęliśmy do wiadomości sprawę związaną 
z nadaniem dodatkowego „Zasłużonego Obywatela Miasta Chojnic” i w tym momencie przegłosowując wychodzi na to, że przegłosowaliśmy troszeczkę a priori, w tym sensie być może, żeby otworzyć drogę do prac związanych z tym tytułem, bo kryteriów w regulaminie nie mamy, a więc to później rozumiem będzie przedmiotem prac komisji.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Panie radny, my nie mamy takiej kompetencji, nie możemy się tym zająć na razie.

· Radny Piotr Pawlicki – jasne. Tylko tyle, że przyjmujemy. Druga rzecz – mianowicie tutaj padło to, że program „Ratujmy i uczmy ratować”, rozumiem, że to jest ten program, w którym jest obowiązek, w jakimś sensie, zakupu przez placówkę, która w to wejdzie, jednego lub dwóch „fantomów”. Dobrze mówię?

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – nie. Te pomoce szkoły podległe dostaną od organizatora tego programu. To jest „fantom” i jeszcze zestaw do pomocy przedmedycznej. 
· Radny Piotr Pawlicki – jeszcze chciałbym się odnieść do sali gimnastycznej, bo było tu przedstawione jedno pismo, drugie. Myślę, że sprawa ta nie domaga się większych uzasadnień. One są tak konkretne i jasno zdefiniowane, że rzeczywiście to zadanie tylko należy Panu Burmistrzowi nadać i te środki odnaleźć, a wiadomo, że sale gimnastyczne są potrzeba priorytetową, bo to młodzież i wszelkie problemy związane z ruchem jako takim, zapobiegającym różnym schorzeniom. Tutaj wskazane zatłoczenie no nie jest pozytywne, a musi to być jakoś dla tych dzieci szczególnie jakaś radość przebywania na wf-ie, a nie ich upychanie i przeganianie często. Więc tutaj jasne, że to jest bardzo istotne i powinno być jak najszybciej wykonane. 
· Radny Leszek Pepliński – chciałem powiedzieć, że w tej sytuacji, w której się znajduje szkoła, to sala gimnastyczna jest absolutnym priorytetem. Z tego co usłyszeliśmy od Pani dyrektor, tutaj jeszcze przed dzisiejszym zebraniem, 200 godzin to już w tym momencie chyba wszystkie inne argumenty na „nie” upadają. Tak, że absolutny priorytet i zgadzam się, że musimy przekonywać naszego szefa do podjęcia już jakichś konkretnych decyzji. Chociaż to pismo daje nadzieję, że ten proces będzie przyspieszony. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – tutaj nadmienię, że będziemy „trzymać rękę na pulsie”, zrobimy wszystko, żeby pilotować tą sprawę i pomożemy najlepiej jak potrafimy. 
Po obradach komisja udała się na uroczystość szkolną, podsumowującą „Miesiąc europejski” 
w szkole – działanie promujące Unię Europejską (w załączeniu sprawozdanie). 
Następnie po uroczystości członkowie komisji zwiedzili placówkę i wysłuchali opinii dyrektora szkoły na temat bazy.
Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie komisji zakończono.







